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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


CZWARTEK 


Zobowiązania przyspieszają realizację zadań produkcyjnych 


Plany kwartalne przed terminem 


wykonały liczne zakłady pracy w całej Polsce 
Dumne meldunki składoją włókniarze, górnicy, hutnicy i chemicy 


WARSZAWA. —, Tyslącami zespołowych 1 Indywidualnych zo- 
bowiązań czci społeczeństwo polskie 60 rocznicę urodzin Prezyden- 


ta Bolesława Bieruta. 
Załogi 


licznych zakładów meldują już o wykonaniu planów 
produkcyjnych I kwartału br. stwierdzając, 
przyczyniła się do tego przedterminowa 


że przede wszystkim 
realizacja zobowiązań 


podjętych dla uczczenia urodzin Prezydenta, 


Włekniarze 


z ałoga tkalni ZPB fm. Lu- 
ksemburg złożyła w dniu 26 
bm. dumny meldunek o  przedter- 
minowym wykonaniu planu  pro- 
dukcyjnego I kwartału br. 

Do przodujących zespołów tkac- 
kich zaliczyć należy tkaczy maj- 
strów: Klimczaka, Lewego i Gluby 
oraz dwie młodzieżowe brygady 
im. Czutkicha majstrów: Nowaka 
i Walczaka. 

Również ` 26 b. m. plan I 
kwartału br. wykonała przedtermi- 
nowo tkalnia i przędzalnia odpad- 
kowa ZPB im. I Dywizji Kościusz- 
kowskiej. 

Z przemysłu dziewiarskiego © 
wykonaniu w dniu 26 bm. planu 
produkcyjnego I kwartału 1952 
r. zameldowały ZPDz im. Woj- 
ska Polskiego. 

Ponadto meldunki o przedtermi- 
nowej realizacji planu produkcyj- 
nego za I kwartał br. nadesłały z 
terenu Łodzi ZPW im. Świerczew- 
skiego, ZPDz im. A, Struga i ZPO 
im. Fornalskiej. 


Górnicy 


fiarność i zapał, z jakimi 
górnicy przystąpili od pierw- 
szych dni stycznia br. do realizacji 
zadań produkcyjnych trzeciego ro- 
ku Planu 6-letniego, przynosi zało- 
gom kopalń coraz to nowe sukcesy. 

W dniu 25 marca rb. o przedter- 
minowym wykonaniu planu I 
kwartału 1952 roku  zameldowały 
kopalnie: „Bielszowice*,  „Czerwo- 
na Gwardia" i „Rydułtowy”. 

W iwyniku pomyślnej realizacji 
zobowiązań dla uczczenia 60 rocz- 
nicy urodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta i Święta 1 Maja załogi ko- 
palń „Jaworzno“, „Boże Dary“, „Pa- 
wel“ i „Walenty - Wawel“ zamel- 
dowały dnia 26 bm. o całkowitym 
wykonaniu planów wydobycia za I 
kwartał br. 


Łącznie z kopalniami, które o 


doniosły poprzednio — już 10 ko- 
palń zrealizowało zwycięsko swe 
zadania I kwartału trzeciego roku 
Planu 6-letniego. 


| _ Hanicy 


dniu 25 bm. w godzinach 

wieczornych stalownia huty 
„Pokój“ pierwsza w przemyśle hu- 
tniczym wykonała przedterminowo 
plan kwartalny. 

Dzięki zobowiązaniom podjętym 
przez załogę stalowni dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i święta robotniczego, śre- 
dnie wykonanie planów dziennych 
wzrosło w marcu do 110,3 proc. 
W hucie „Pokój* nie tylko stalow- 
nia może poszczycić się pięknymi 
sukcesami produkcyjnymi, Także 
inne oddziały jak walcownie i aglo- 


Złodzieje bonów 


mięsno-tłuszczowych 
skazani na kary więzienia 


WARSZAWA — Dnia 6 bm. Sąd Woje 
wódzki dla m. st. Warszawy rozpatrzył w 
trybie postępowania doraźnego sprawę 
grupy złodziejów, bonów mięsno-tłuszczo 
wych: Jana Należytego, Leokadii Janów 
skiej, Janiny  Mlastowskiej 1 Edmunda 
Miastowskiego. 

Oskarżeni: Należyty, Janowska ! Mia 
stowska kradli bony, powierzone im do 
rozdziału, sprzedając je następnie ele- 
mentom spekulacyjnym. 

Sprzedażą skradzionych bonów. zajmo- 
wał się mąż Miastowskiej — Edmund, 


który nigdzie nie pracując, prowadził 
chuligański tryb życia. 
Początkowo oskarżeni _ przywłaszczali 


sobie stosunkowo niewielkie ilości bo- 
nów, w następnych jednak miesiącach, 
rozzuchwaleni bezkarnością złodzieje TOZ 
poczęli kradzieże na szeroką skalę. 

Jak wynika z zeznań oskarżonych, któ 
rzy przyznali się do winy, uprawianie 
przestępczego procederu w znacznej mie 
rze ułatwił im brak należytej kontroli 
ze strony DRN. 

Po przemówieniach obrońców 1 ostat- 
nim słowie oskarżonych sąd wydał wy 
rok, skazując Jana Należytego na 8 lat 
więzienia, Leokadię Janowską na 6 lat, 
Janinę Miastowską na 5 lat i Edmunda 
Miastówskiego na 7 lat więzienia, 

Prokuratura prowadzi ponadto  fledz- 
two w dalszych podobnych sprawach m. 
in. przeciwko sprzedawcom ze sklepów 


mięsnych, wis iele 
wykonaniu planów kwartalnych |ehinacie bonkmi zalęsna - EA 
Prawdy nie da się ukryć ; 


Nowe dowody zbrodni 


Ludność Chin Płn.-Wsch. 


opowiada o perfidnych 


sposobach rozsiewania zarażonych owadów 


PEKIN. Komisja dla badań fak- 
tów używania przez agresorów ame 
rykańskich broni bakteriologicznej 
zebrąła liczne dowody w rejonie 
Antungu. 

W powiecie Kandiang członkowie 
komisji znaleźli znaczną ilość zaka- 
żonych  chorobotwórczymi bakte- 
riami moskitów, much i pająków na 
brzegach rzeki Jalu i na wzgórzach 
w rejonie Cz Jang. 

Jeden z miejscowych urzędników 
Szan Weng-jun oświadczył, że zna- 
lazł całe roje zakażonych bakteria- 
mi owadów po przelocie amerykań- 
skich samolotów nad tym rejonem 
w dniu 16 marca. 

Wiele dowodów przedstawili człon 
kom komisji mieszkańcy pobliskich 
wsi, którzy brali udział w niszcze- 
niu owadów. twierdzili oni, że 
nigdy dotychczas nie widzieli tego 
rodzaju owadów. 


Mieszkaniec wsi Waidanczi—Sun 
Lo-dżen opowiedział członkom ko- 
misji, że widział jak samoloty a- 
merykańskie zrzucały jakieś przeł- 
mioty na małych spadochronach. O 
kilkanaście metrów nad ziemią 
przedmioty te, które okazały się 
przy bliższym zbadaniu specjalnie 
skonstruowanymi blaszanymi pusz- 
kami, otwierały się. 

Wyłlatywały z nich całe roje ja- 
kichś owadów. 

W wielu miastach chińskich od= 
bywają się masowe manifestacje 
na znak protestu przeciwko używa- 


niu przez Amerykanów broni ba- 
kteriologicznej. 
Charbinie w manifestacji 


wzięło udział przeszło 150 tysięcy 
osóL. Manifestanci nieśli transpa- 
renty z napisami, domagającymi się 


surowego ukarania zbrodniarzy a- 
marvkańskich. 


merownie zwycięsko wykonują swe 
zadania. 


Chemicy 


z akłady podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Farma- 
ceutycznego zameldowały ©0' zreali- 
zowaniu planu produkcji pod 
względem wartości na I kwartał na 
8 dni przed terminem. 

Przedterminowe wykonanie pla- 
nu kwartalnego i dalsza realizacja 
zobowiązań pozwoli zakładom prze- 
mysłu farmaceutycznego wykonać 
do końca bież. miesiąca ponadpla- 
nową produkcję leków wartości ok. 
1 milionów zł. 

Robotnicy wielkiego kombinatu 
chemicznego „Rokita“ zameldowali 
w dniu 24 bm. o godz. 7 rano o wy- 
pełnieniu planu kwartalnego według 
wartości. 

Osiągnięcia produkcyjne załogi 
są m. in. wynikiem skupienia wy- 
siłków wokół realizacji szczytnych 
zobowiązań dla uczczenia 10 roczni- 
cy powstania PPR oraz z okazji 
zbliżającej się 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta 'i Święta 1 Ma- 
ja. Te ostatnie zobowiązania, przed- 
stawiające łączną wartość ponad 2 
miln. złotych, rol icy „Rokity“ 
wypełnili już w około 60 proc. 


Załoga Mikołowskich Zakładów Budowy 
Maszyn, celem uczczenia 60 rocznicy u- 
rodzin Prezydenta RP, Bolesława Bieru- 
ta i Święta 1 Maja podjęła zobowiążanie 
produkcyjne wartości 468482 zł. 
ja zdjęcia: przodownik pracy, tokarz 
ŹMP-owiec, Leon Stolica zobowiązał się 
do podniesienia wykonania normy z 233 
na 238 proc. 


Fabryka siewników 
powstaje 
w Brzegu nad Odrą 


WARSZAWA. — W Brzegu nad Odrą 
na terenach zniszczonej w czasie dzi 
wojennych fabryki kotłów í maszyn pa 
rowych, powstaje nowoczesna fabryka 
siewników. Produkować ona będzie ` ta- 
lerzowe siewniki nawozowe 1 siewniki 
do traw, oparte na radzieckiej doku- 
mentacji. technicznej. 

Fabryka, po jej całkowitym unicho- 
mieniu, które nastąpi w 1983 r. produ- 
kować będzie trzy razy więcej siewni- 
ków niż obecnie produkuje cały nasz 


przemysł. 
Pierwsze siewniki opuszczą fabrykę 
jeszcze w końcu br, a wielkoseryjna 
produkcja rozpocznie się w 1953 r. 


W walce o socjalistyczną wieś 


PGR promieniują przykładem 


wysokiej kultury rolnej i techniki 
Prezydent R P odznaczył wybitnych. przodowników pracy 
za osiągnięcia produkcyjne 


WARSZAWA. 


li Rady Państwa krajowy zjazd 
Rolnych. 

Na obrady przybył manifestacyjnie witany przez zebranych Pre- 
zydent RP Bolesław Bierut w towarzystwie premiera Józefa Cy- 
rankiewicza. 


Na zdjęciu: wicepremier Hilary Chel- 
chowski w czasie wygłaszania referatu. 
CAF — fot. Zygm. Wdowiński 


W czasie dwudniowych obrad to- 
czyła się żywa dyskusja nad refe- 
ratem wicepremiera Chełchowskie- 
go, który jednocześnie przewodni- 
czył obradom oraz nad referatem 
kier. Wydz. Rolnego KC PZPR — 
Pszczółkowskiego. 

Pierwszy referat poświęcony był 
szczegółowej analizie dotychczaso- 
pracy PGR — zarówno osiąg- 
nięć jak i niedomagań, braków i 
błędów oraz zadaniom, jakie stoją 


przed gospodarstwami państwowy- 


| mi w trzecim roku Planu 6-letniego. 


W dniach 25 I 26 bm. obradował w sa- 


aktywu Państwowych Gospodarstw 


W drugim referacie kierownik 
Wydz. Rolnego KC PZPR — Pszczół- 
kowski omówił zadania organizacji 
partyjnych i związkowych w mobi- 
lizowaniu załóg PGR do lepszej i wy 
dajniejszej pracy nad rozwojem 
produkcji, do wzmacniania socjali- 
stycznej dyscypliny pracy, do stałe- 
go poprawiania warunków „,byto- 
wych robotników, aby Państwowe 
Gospodarstwa Rolne były w pełni 
wzorowymi gospodarstwami socjali- 
stycznymi, promieniującymi na spół- 
dzielnie produkcyjne i indywidual- 
ne gospodarstwa chłopskie przykła- 
dem wysokiej kultury rolnej i po- 
stępu technicznego. 


Zabjerający głos w dyskusji pra- 
cownicy PGR wymienili swoje do- 
tychczasowe doświadczenia w pra- 
cy produkcyjnej, politycznej i związ- 
kowej. 


W prostych słowach składań pra- 
cownicy PGR obecnemu na nara- 
dzie, Prezydentowi Bierutowi mel- 
dunki o zobowiązaniach i gorąćo 
zapewniali go, że zobowiązania te 
zwycięsko wykonają. 

Dyskusję podsumował wicepre- 
mier i minister PGR — Chełchow- 
ski, 

Najbardziej uroczystym momen- 
tem zjazdu było udekorowanie przez 
Prezydenta RP 7 wybitnych przo- 
downików pracy za wysokie osiąg- 


nięcia produkcyjne, 


2 ale 


EZOBOWIĄŻANIA 


81 MIL. ZŁOTYCH — OD 
WŁÓKBNIARZY 


Czyn klasy robotniczej podj 
na cześć urodzin Prezydenta Bole- 
sława Bieruta ogarnął już niemal 
wszystkie załogi w przemyśle 
włókienniczym. Do dnia 25 bm. 
dzielni włókniarze podjęli zobo- 
wiązania, które dadzą gosp. > 
narodowej dodatkową produkcję 
wartości ponad 81 milionów złu- 
tych. 

Obok ciągle napływających z0- 
bowiązań nadchodzą liczne mel 
dunki o częściowym, a nawet cał 


przez poszczególnych pracowników 
lub całe załogi. 


W realizacji zobowiązań na 
cześć Prezydenta Bieruta przodu- 
ją załogi ZPW im. Bardowskiego, 
ZPB im. Harnama, ZPDz im. Du- 
racza, ZPW im. Waryńskiego 1 
ZPB im. Dzierżyńskiego. 


NIE GORSZE OD NAJLEPSZYCH! 


W ZPB im. Luksemburg pracują 
dwie młodziutkie prządki: Ala 
Baraniak i Urszulą Sztolc. Mimo 
iż do fabryki przyszły stosunkowo 
niedawno, dorównują w swej pr: 
cy wykwalifikowanym i znan 
przodownicom. Wykonują pr. 
ciętnie 150 proc. normy, dając 
przędzę wysokiej jakości, 

— Na cześć 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta zobowiązałyś- 
my się przekraczać stale normy 
produkcyjne przcując bez poma- 
gaczki. W ten sposób pragniemy 
okazać naszą miłość Opiekunowi i 
prawdziwemu Przyjacielowi mło- 
dzieży.. — powiedziała z entuz- 
jazmem Alicja Baraniak. 


WYKONAŁY 


ZOBOWIĄZANIA 


Do przodujących ludzi Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego „W 
czanka” zaliczyć należy niewątpli= 
wie Zofię Deniziak, Stefanię Kor- 
dalewską, Annę Teodorczyk iB; 
nisławę Kowara. Pracują one j 


Prezydenta Bieruta nie tylko już 
wykonały, ale i poważnie przekro- 
czyły, przyczyniając się tym sł- 
mym do poważnego wzrostu wy 
dajności pracy na swoim oddziale 
produkcyjnym. 


ORO AKA RADA RACOON 


Wśród burzliwych oklasków oraz 
okrzyków na cześć Prezydenta RP 
i na część przodowników pracy — 
z rąk. Prezydenta Bieruta złote 
krzyże zasługi otrzymali: Stanisław 


Wiza —  brygadjer owczarni PGR 
Mrozowo w okręgu bydgoskim, Ta- 
deusz Białożyński — traktorzysta - 


mechanik z PGR Lubostroń również 
z okręgu bydgoskiego oraz Jan Ga- 
wet — kierownik PGR Ujów w o- 
kręgu wrocławskim. 

Ponadto wielu przodowników pra 
cy otrzymało srebrne krzyże zasłu- 
gi oraz nagrody. 


Stan wojenny w Tunisie 


Represje 
kolonizatorów francuskich 
przeciwko pałrioiom 


PARYŻ — Kolonizatorzy francuscy W 
Tunisie uciekli się do nowych ostrych 
represji, widząc niepowodzenie swoich 
dotychczasowych prób stłumienia ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego. 

W nocy z wtorku na środę aresztowa 
ni zostali premier protektoratu tuniskie 
go, Chonik oraz minister stanu Matori, 
minister zdrowia Ben Salom į minister 
handlu Mzali. Przewieziono ich samolo- 
tem wojskowym do Port Gabes w cen- 
tralnym Tunisie, gdzie umieszczono ich 
w. więzieniu, 

Począwszy od 26 marca proklamowano 
w całym Tunisie stan oblężenia. Dowód 
ca francuskich wojsk kolonialnych, gen. 
Garbay otrzymał nadzwyczajne pełno- 
mocnictwa. W pierwszym swym obwiesz- 
czeniu zapowiedział on karę Śmierci za 
wszelkie stawianie oporu kolonizatorom 


oraż wydał zakaz demonstracji i zebrań 
publicznych, 


Mime wprowadzenia stanu wojennego, 
ludność Tunisu kontynuuje akcje prote 
stacyłna przeciwka terrorowi, 


+ Lew tych jest tysiące, Z każ- 

dym dniem liczba ich wzrasta. 
Wzbierającyum potokiem płyną one 
do Prezydenta Bieruta ze wszyst- 
kich stron kraju, z miast 4 wst, z 
ośrodków przemysłowych i okręgów 
rolniczych, ze szkół i uniwersytetów, 
z osiedli rybackich 4 portów. 


Listy, listy. Jedne pisane są sta- 
rannym kaligraficznym pismem, in- 
ną niewprawną ręką, odwykłą od 
trzymania pióra. Niektóre na sztyw 
nych kartonach, ozdobione rysun- 
kami, ornamentami, inne pisane na 
zwykłym papierze kancelaryjnym. 


Wszystkie te listy, tak różnorodne, 
posiadają jednak wspólną treść. Wy 
rażają gorące uczucie, jakie żywią 
wszyscy ludzie pracy do swego Pre 
zydenta, głęboką miłość i zaufanie do 
tego, który przewodzi narodowi w 
walce o lepsze jutro, o socjalizm, 
Wyrażają one wdzięczność ludzi 
pracy dla swego nauczyciela, który 
uczył ich i uczy, jak wykuwać po- 
kój i umacniać potęgę naszej ojczyz 
ny własnymi rękami, który wska- 
zuje im jedyną i niezawodną drogę 
do zdobycia szczęścia dla siebie i 
przyszłych pokoleń, 

Łódzki murarz, który dopiero w 
Polsce Ludowej zdobył prawo do 
pracy, który w roku 1949 nauczył 
się czytać i pisać, ślę Prezydentowi 
Bierutowi górące podziękowanie „za 
ojcowską troskę o warunki bytu 4 
podnoszenie poziomu kulturalnego". 
Chłopi z gromady Żychcice w pro- 
stych słowach dziękują swemu Pre- 
zydentowi za to, że wyrwał wieś z 
ciemnoty i zacofania. 


wi Mu 


wódcy. 


Przodujący chłopi 
omawiają metody 
przeprowadzenia siewów 


W województwie łódzkim  odby- 
wają się powiatowe zjazdy przodu- 
jących chłopów, poświęcone zbliża- 
jącym się siewom. Na zjazdach 
tych uczestnicy radzą nad forma- 
mi i sposobami sprawnego i staran- 
nego przeprowadzenia wiosennych 
prac w polu, aby zapewnić jak naj- 
lepsze urodzaje. 


Zjazdy te mobilizują  chłopstwo 
województwa łódzkiego do przed- 
terminowego przeprowadzenia sie- 
wów wiosennych. Odbyły się one 
już w powiatach: brzi „ ra- 
domszczańskim, piotrkowskim i 
skierniewickim. W po po- 
wiatach zjazdy przodujących chło- 
pów odbędą się w bieżącym tygo- 

iu, (la) 


lu, 
1 


Dymisja 
J. F. Dullesa 


WASZYNGTON. — Departament Stanu 
podat otlejalnfe do wladomości, łe spec 
Jalny doradca Departamentu Stanu do 
spraw polityki zagranicznej, John Foster 
Dulles podał się do dymisji. Prezydent 
Truman przyjął dymisję Dullesa, 


ressu“ 


Codzienna nowelka „E: 


Robotnicy i chłopi pracujący, lu- 
dzie nauki, młodzież ucząca się 
w szkołach ogólnokształcących 1 za= 
wodowych, kolejarze, urzędnicy, ko 
biety trudniące się gospodarstwem 
domowym, inwalidzi — wszyscy et 
ludzie w listach swych przekazują 
Prezydentowi Bierutowi swe myśli i 
doświadczenia, wyrazy bezgraniczne 
go zaufania i miłości dla pierwszego 
budowniczego Polski Łudowej, dla 
twórcy naszej Konstytucji. 

Jakże wzruszające íi pełne miłości 
serdecznej są listy młodzieży i dzie- 
d szkolnych. Jak swemu ojcu obie- 
cują dzieci Prezydentowi walczyć z 
dwójkami, ze spóźnieniami, przodo- 
wać w nauce. — „Przyrzekamy Ci 
nie zawieść pokładanej w nas ufnoś 
ci i nadzieł* — pisze młodzież ze 
szkoły podstawowej w Jenińcu, 

Prezydent Bierut, 
człowiek bliski milionom ludzi, Zwie 
rzają się w listach robotnicy, chłopi 
i inteligenci pracujący ze swych trud 
ności, dzielą się w nich kaźdym 
swym zwycięstwem, każdym osią- 
gnięciem. Wiedzą dobrze, że przed 
tym człowiekiem nie należy niczego 
ukrywać, że Jego mądre wskazania 
pomogą im usunąć trudności i prze 
szkody, Wiedzą też, że każdy wysi- 
tek twórczy, każde osiągnięcie spra- 


dość, jaką tylko mogą sprawić dziel 
ni żołnierze socjalizmu swemu do- 


Przyszły historyk, 
chciał opisać wielkość naszej epoki, 
który zapragnie przedstawić myśli 
i uczucia naszego narodu wykuwa- 
jącego w twórczym trudzie socja- 
lizm, znajdzie w listach ludzi pra- 
cy, przesyłanych do Prezydenta Bie 
ruta ku czci 60 rocznicy Jego uro- 
dzin, piękny dokument epoki. W li- 
stach tych bowiem jak w zwiercia- 
dle odbijają się przemiany rewolu- 
cyjne okresu budowy podstaw so- 
cjalzmu w Polsce, okresu przekształ 
canla się naszego narodu w naród 
socjalistyczny. 


Listy unaoczniają bowiem, że na- 
ród nasz, który przez tyle dziesiąt- 
ków lat zżerany bił sprzecznościa- 
mi wewnętrznymi, przeradza się 0- 
becnie w jedną wielką rodzinę, o- 
żywioną wspólnym dążeniem do ce- 
wspólną wolą zbudowania socja- 
izmu w Polsce, umocnienia po- 
koju wespół z wszystkimi miłują= 
cymi go narodami. Bije z nich prze 
konanie, że naród nasz i władzą lu- 
dowa to jedno. Swładomość, że Par 
tia i jej przewodniczący — Bole- 
staw Bierut, to sita kierownicza na 
szego narodu, która porywa do wiel 
kich czynów, która prowadzi do jas 
nej przyszłości. 


Listy wykazują, że lud pracujący 
miast 4 wsł coraz lepiej przyswaja 
sobie nauki i wskazania swego przy 
wódcy i nauczyciela, dzięki którym 
coraz lepiej i mądrzej gospodarzy 
swą ojczyzną, Są one świadectwem 
wzmacniającej stę jedności moral- 
no-politycznej naszego narodu, jego 
oddania ojczyźnie i władzy ludowej. 


Z głębi serc płyną życzenia dla 
naszego przywódcy, miłość do tego, 
który wiedzie nas do socjalizmu. 


cy — odpowi: 


kich 
to przyjaciel, 


radość i zadowolenie. Ra- 


który będzie 
rolnych. 


rujący 


nięte. 


remontowane. 


się w 


ne spółdzielnie. 


na miejscu. 


K. Paustowski 


Galówka 


Na cześć bawiącego w naszym mieście ca- 
ra Mikołaja rozpoczęły się rozmaite uroczy- 
stości, Odsłonięto obrzydliwy pomnik Alek- 
sandra II, w okolicy odbyły się manewry 
wojskowe, urządzano nie kończące się pro- 
cesje i przedstawienia. A na polu wyścigo- 
wym odbyła się defilada uczniów wszystkich 
gimnazjów, którzy zwartymi szeregami prze- 
maszerowali przed carem, 

Szliśmy wśród gęstych kłębów kurzu, 
wśród rażącego blasku słońca, tak że nie wi- 
dzieliśmy nie, Maszerowaliśmy równym kro- 
kiem, a nieszczęśliwi muzykanci wojskowi, 
goniąc ostatkiem sił, grali marsza za marszem. 

Vasze gimnazjum nie popisało się. Zapom- 
miało odpowiedzieć na powitanie cesarza. 
Przygalopował potem do nas na koniu jakiś 
generał i mocno nam nawymyślał, 

Wieczorem odbyło się w Operze galowe 

tawienię, na które zaprowadzono rów- 
uczniów i uczenhice najwyższych klas 
gimnazjalnych. 

Pamiętam, że na galerię przedostaliśmy się 
tylnymi senodami. Nie można było zejść na 
niższe piętra, ponieważ u wszystkich drzwi 
stali niby grzeczni, a jednak bezczelni przy 
tym oficerowie żandarmerii, którzy mrugaii 
na siebie porozumiewawczo, kiedy obok nich 
przechodziły ładniejsze gimnazjalistki, 

Ja siedziałem w ostatn'm rzędzie, tak że 
widziałem niewiele, a dopiero w czasie przer- 


wy udało mi się dojść do bariery i zajrzeć 
na widownię. 

Sala zapełniona była tłumem publiczności, 
Car Mikołaj wyszedł ze swojej loży cesar- 
skiej wraz z rodziną do znajdującego się za 
lożą saloniku. + 

Patrzyłem z góry na salę. Obok bariery, 
dzielącej widownię od orkiestry, stali ubra- 
ni we fraki ministrowie i członkowie świty 
cesarskiej. 

Nagle rozległ się ostry trzask, Muzykan- 
ci, którzy siedzieli przy swoich pulpitach, 
zerwali się z miejsc, I znowu krótki trzask, 
ale mnie nie przyszło nawet do głowy, że to 
są strzały, 

W tej samej chwili stojąca obok mnie u- 
czennica zawołała: 

— Niech pan popatrzy! Usiadł na podło- 

1 

— Kto usiadł? 

— Premier Stołypin! 
tam, obok orkiestry! 

Spojrzałem w dół. A tam, przed orkiestrą, 
siedział na podłodze wysoki mężczyzna z czar- 
ną brodą, z orderową wstęgą na piersi, trzy- 
mając się kurczowo bariery, tak, jak gdyby 
chciał się oprzeć o nią i wstać. 

Dokoła Stołypina było pusto — w teatrze 
panowała śmiertelna cisza. Pomiędzy krze- 
słami szedł w stronę wejścia szczupły, mło- 
dy čzłowiek we fraku. Szedł powoli i spo- 


Niech pan patrzy, 


|'„EXPRESS ILUSTROWANY" 
Organizacji pracy i trosce o maszynę 


zawdzięczam swoje sukcesy 


— mówi Zygmunt Makowski, który wykonał już zadania Planu 6-letniego 


że jeśli nie będzie stale i systema- , przys! 
tycznie czyszczona, oliwiona, dogią- | 
dana, to i pracować nie będzie jak! 


— 29 lutego br. wykonałem zada- 
nia produkcyjne, 
przede mną — szeregowym freze- 
rem — nasz Plan 6-letni. W ten spo- 
sób w ciągu 2 lat i 2 miesięcy dałem 
naszemu państwu tyle wyrobów, ile 
powinienem dać w ciągu lat sześciu 
— mówi Zygmunt Makowski, frezer 
Zakładów Przemysłowych im, 1 Ma- 
ja w Pruszkowie. 

— W jaki sposób — zapytują mnie 
teraz ze wszystkich stron — osiąg- 
nąłeś takie wyniki pracy? 

— Odpowiednia organizacja pra- 
jadam — troska o ma- 
szynę i temu podobne środki, ogól- 
nie dostępne, ale nie przez wszyst- 

wykorzystyw: 


Weźmy dla przykładu zagadnienie 
opieki nad maszyną, w naszym wy- 
padku — nad frezarką. : Wiadomo, 


W POWIECIE ŁÓDZKIM 


Wszystkie maszyny należące do 
POM-u w Rąbieniu i spółdzielczych 
ośrodków maszynowych są już wy- 
dniach zakończy rozpro- 
wadzanie sprzętu do poszczególnych 


Już się rozpoczął 
w woj. łódzkim 


skup słomy lnianej 


W dniach do 31 bm. odbędzie 
województwie 
skup słomy lnianej i konopnej. Prze 
prowadzać go będą wszystkie gmin- 


Chłopi odstawiający słomę zakon- 
traktowaną otrzymają przy sprzeda- 
ży zapłatę w gotówce lub w materia- 
łach włókienniczych. 

Do rolników, posiadających mniej 
sze ilości słomy przeznaczonej do 
sprzedaży i mieszkających w znacz- 
nefsodległości od najbliższej spódziel 
ni gminnej, pojadą specjalne ekipy. 
Będą one skupywać od za słomę 

) 


jakie postawił 


należy. 


z narzędziami, 


nych frezów. 


mogły 


ane, 


Zanim traktory wyruszą w pole... 


Jak przebiegają przygotowania 


do zbliżających się prac wiosennych 


Z całego województwa łódzkiego 
napływają meldunki o zakończeniu 
remontów traktorów i maszyn po- 
trzebnych do zbliżających się prac 
Obecnie spółdzielnie pro- 
dukcyjne, PGR-y i chłopi gospoda- 
indywidualnie 
się w nawozy sztuczne i 
kwalifikowane. Komisje rolne przy | PO! 
prezydiach rad narodowych spraw- 
dzają w dalszym ciągu stan przy- 
gotowań do siewu. Dostrzeżone w 
porę niedociągnięcia powinny być 
jak najszybciej naprawione i 


wników prywatnych. 


zaopatrują 


ziarno | znajdują 


M-u 
wne przeprowadzenie 
zespołu 


usu- 


pow. 
łogów 


w najbliższych 
się także 


ha odłogów. 


łódzkim 


Nowosolna. 


Zarząd 


kojnie. Nagle ktoś krzyknął i z loży pierw- 
szego piętra zeskoczył w dół jakiś oficer, 
który chwycił młodego człowieka za przegub 


Zebrał się koło nich tłum ludzi. 

Tuż za moimi plecami krzyknął oficer żan- 
darmerii: 

— Opróżnić galerię! 

Wyrzucono nas na korytarz. Nie! wiedzie- 
liśmy, co się właściwie stało. Z widowni do- 
chodził do nas przytłumiony hałas. Potem 
usłyszeliśmy, że orkiestra gra „Boże chroń 
cara". 

Nagle szepnął do mnie Ficewski: 

— Zabito Stołypina! 

— Cicho! Natychmiast opuścić teatr! 
wrzasnął oficer żandarmerii, 

Zeszliśmy na rzęsiście oświetlony plac 
przed teatrem. Policja konna rozpędzała lu- 
dzi, odrzucając ich w boczne ulice, Rozległ 
się dźwięk trąbki, przed teatr zajechała ka- 
retka pogotowia. Wyskoczyli sanitariusze i 
wbiegli do westibulu, 

Widzieliśmy, jak wyniestono Stołypina, po- 
łożono go na noszach i umieszczono w karet- 
ce, która pomknęła ulicą Włodzimierską. Po 
obu stronach karetki galopowali żandarmi, 

Powróciłem do domu i opowiedziałem bab- 
ce o zamachu na Stołypina. 

Kiedy nazajutrz chciałem 
babka zatrzymała mnie. 

— Po co idziesz? 

— Mamy uczyć się, w jaki sposób przywi- 
tać cara. 

— Lepiej zachoruj, a nie idźl — odpewie- 
działa babka. — W ogóle wszyscy w całym 


iść do szkoły, 


Podobnie jest z osprzętowaniem, 
Nieustannie pilnuję, 
żeby w szafce mojej (a szafki takie 
stoją obok każdej obrabiarki) stale 
znajdował się pełny komplet narzę- 
dzj i typowych, najczęściej używa- 


Gdy mowa o środkach, 
mi w tak szybkim wykona- 
niu Planu 8-letniego, trzeba też po- 
wiedzieć o rozplanowaniu roboty. 
Nie ma dobrego frezera, jeśli pracy 
jego rąk nie towarzyszy i jeśli jej 
nie wyprzedza praca jego głowy. 
Dają mi na przykład do obróbki 
jakiś detal, na którym trzeba wy- 
konać kilka operacji Nigdy nie 


gromad. Oprócz tego w nadchodzą- 
cym siewie wykorzysta się w 
mach pomocy sąsiedzkiej 456 sie- 


GOTOWE DO PRACY TRAKTORY 


się już w garażach 
Gorczyn, pow. Łask. Spra- 
remontów 
ciągników to wynik ofiarnej pracy 
mechaników i traktorzy- 
stów, wśród których na wyróżnie- 
nie zasługuje Leon Kaczmarek. 


ZLIKWIDUJĄ ODŁOGI 


rolnicy w gminie Brużyca Wielka, 
Łódź. Ponad 50 hektarów od- 

istniejących w tej 
postanowili zagospodarować tamtej- 
si chłopi. Duży w tym udział wez- 
mą spółdzielcy z Rudy Bugaj, 


ZESPÓŁ UPRAWY ZIEMI 


zawiązali chłopi mało- i średnio., 
rolni w gminie Nowosolna. Zobo- | trzą 
wiązali się onł zagospodarować 30 
„ Natomiast członkowie 
komitetu założycielskiego spółdziel- 
ni produkcyjnej w Wiączyniu Gór- 
nym uprawią 18 ha odłogów, 


KWALIFIKACJĘ ROŚLIN 
UPRAWNYCH 


/ 
w powiecie łódzkim 
przeprowadzono w gminie Rąbień i 
Słabo natomiast prze- 
biega kontraktacja buraka 
wego w gminie Czarnocin. 
łódzkich gorzelni 
przeprowadzić wśród chłopów po- 
wiatu łódzkiego kontraktację 
hektarów ziemniaków, Do tej pory 
jednak nie poczyniono w tym kie- 
runku żadnych przygotowań. 
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ję do frezowania tak dłu- 
go, jak długo nie zastanowię się i 
nie ułożę sobie, w jakiej kolejności 
przeprowadzać poszczególne operac- 
je. Jakie to ma znaczenie? Ogromne, 
bo jeśli będę frezował w nieodpo- 
wiedniej kolejności, może dojść do 
takiego momentu, gdy wykonywanie 
następnej operacji staje się ogrom- 
nie trudne i bardzo pracochłonne 1 
gdy każda, już nawet najmniejsza 
nieostrożność powoduje zepsucie de- 
talu — brak. 

Ja zaś — i z tego jestem dumny — 
prawie że nie mam braków. Zda- 
rzają mi się one bardzo rzadko. Naj- 
częściej przy produkcji nowych rze= 
czy, dotychczas nie wykonywanych. 
Taki zepsuty detal  przekreślam 
czerwoną kredką, odkładam na bok 
i oddzielnie przekazuję do k o n- 
troli, żeby w żadnym wypadku 
nie pozostał nie zauważony i (jako 
dobry) nie poszedł do dalszej 
obróbki, 

Mój honor robotnika nie pozwala 
mi czynić inaczej, Przecież wydając 
brak już wyrządziłem państwu 
szkodę, więc jak tu dopuścić, żeby 
szkoda ta jeszcze wzrosła. 

Dziś cały kraj, wszyscy ludzie pra- 
ty w Polsce wykonują zobowiązania 
dla uczczenia 60-lecia urodzin Pre- 
zydentą Bieruta i Święta 1 Maja. Co 
do mnie — zobowiązałem się wyko- 
nać do końca 1955 r, jeszcze raz takie 
zadania, jakie stawiał przede mną 
Plan 6-letni, 

I słowa mego bezwarunkowo do- 
trzym: 


które po- 


ra- 


CNA 


„ZAPOBIEGLIWA GOSPODYNI“: 
Największe spustoszenie czynią ro- 
baczki wylęgnięte z jajeczek złożo- 
nych przez mole na wełnie, Niedłu- 
go już zdejmiemy wełniane ubrania 


gminie 


toteż słuszna jest troska, jak je 
przechowywać, aby nie stały się że- 
rowiskiem moli, Otóż korzystając z 
dni słonecznych, trzeba opróżnić 
szafy, . rzeczy wywiesić, wytrzepać, 
futra przeczesać 1 — niech się wie- 
! Do środków zapobiegawczych 
należą: naftalina, kamfora, roztar- 
ta machorka, roślina zwana bagno 
lub liście orzecha włoskiego czy ka. 
wałek skóry juchtowej. Niezawodny 
jest również płyn przeciw molom, 
który można sporządzać samemu: w 
250 g benzyny rozpuścić 5 g na- 
ftaliny. Oba składniki dobrze wy- 
mieszać i mieszanką spryskać rze- 


najlepiej | czy, przeznaczone do przechowania. 


Odpowiadamy: 


cukro- 
ma |.GHORZY ZE SZPITALA NA RADOGO- 


SZCZU: — Wymieniona osoba powinna 
się zgłosić do dyrekcji Państwowej Szko 
ly dla Instruktorów Teatrów  Ochotni- 
czych. Niezależnie od tego radzimy zain 
teresować sprawą referat kult-oświato- 
wy przy Okręgowej Radzio Związków 
zawodowych. 
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mieście stracili głowę przez tego Mikołaja. 
Niepotrzebnie tylko tracą czas na takie ba- 
gatele i głupstwa! Posiedź sobie lepiej w 
ogrodzie į poczytaj, Ja ci upiekę struclę. (Tak 
babka moja, która była Polką, nazywała cia- 
sto z jabłkami), I w ogóle nie rozumiem, jak 
można tracić czas na różne głupstwa, kiedy 
mamy na dworze taką piękną pogodę. 

Usłuchałem z chęcią babki i nazajutrz zo- 
stałem w domu. 

Pogodę mieliśmy tego dnia przepiękną Był 
początek jesieni. Liście drzew zaczęły już 
usychać, Na klombach kwitły czerwone i bia- 
łe astry. Siedząc w ogrodzie w wyplatanym 
fotelu babci, czytałem książkę. Z daleka do- 
chodziły do mnie dźwięki muzyki. Zmęczony 
lekturą odłożyłe książkę i znowu spojrza- 
łem w ogród. Wśród zielonego mchu ujrza= 
łem biały kwiat leśnego anemonu, który za- 
kwitł po raz drugi. 

Na dachu siedziały wróble, czyszcząc s0- 
bie dzióbkami piórka i spoglądając ciekawie 
w dół. Widocznie czekały na coś czy na ka= 
gos. 

A oto weszłą do werandy babcia i rzuciła 
przez okno garść okruszyn, Wróble sfrunęły 
z dachu. Babcia spojrzała na nie, a potem 
zawołała: 

— Chodź, Kostku, obiad gotowy! 

W pokoju pachniało ciastem i jabłkami. 
Babka raz jeszcze spojrzała na rozzłocony 
blaskiem słońca ogród i uśmiechnęła się. 

— Oto i prawdziwa galówka! A tymczasem 
ludziska marnują czas, wymyślając różne 
głupstwa ku czci Mikołaja! 


(Tłum. B) 
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Bez przesady 


Obsługa w łódzkich jadłodajniach 
poprawiła się ostatnio. Wskazują 
na to — jak najczulszy barometr— 
listy Czytelników. Coraz częściej 
można w nich znaleźć słowa po- 
chwały. Na zamówiony obiad nie 
trzeba już zbyt długo czekać, kel- 
ner zjawia się dość szybko, dzięki 
czemu konsument nie traci niepo- 
trzepnie czasu. 

Bodźcem, który pobudził obsługę 
zakładów . gastronomicznych do 
sprawniejszej pracy, jest niewątpli- 
wie nowy system płac, polegający 
na premiowaniu kelnerów w zależ- 
ności od osiągniętego przez nich 0- 
brotu. Wzrosła wydajność pracy, 
wzrosły tym samym zarobki perso- 
nelu. 

Ale niektórzy kelnerzy w niektó- 
rych jadłodajniach popadli z jednej 
skrajności w drugą. Na przykład w 
„Słoniu* — jak pisze Czytelnik J. 
S: — w tak szybkim tempie obsłu- 
guje się konsumentów, że gość otrzy 
muje pierwsze danie razem z dru- 
gim. A że utartym zwyczajem po- 
trawy spożywa się w kolejności — 
zanim człowiek upora się z zupą, 
drugie zdąży już wystygnąć. Tym 
bardziej, że w lokalu nie jest za 
ciepło. 

Zastrzeżenia budzi również osta- 
tnia decyzja kierownictwa  ŁZG. 
Otóż od pewnego czasu za chrzan i 
musztardę trzeba oddzielnie płacić. 
Przyprawy te wydawane są na por- 
cje, przy czym panuje tu duża in- 
dywidualność. Gdy w „Artystycz- 
nej“ porcja chrzanu w kieliszku 
kosztuje 60 groszy, to w „Deltinie" 
większą, na talerzyku, można do- 
stać za 20 groszy, a w „Malinowej“ 
— gratis, 

„Czy to nie przesada? —. pyta ob. 
R. 
dalej pójdzie, trzeba będzie oddziel- 
nie płacić i za sól, i za pieprz, i za 
wykałaczki”, 

Uwagi Czytelników o zbiorowym 
wyżywieniu zasługują na uwagę. 
Toteż polecamy je kierownictwu 
ŁZG, podzielając całkowicie zdanie, 
że np. innowacja z chrzanem jest 
bez wątpienia... do chrzanu. 

Skorpion 


Kolorowe papiery, 
śmigusówki 
i zające... z mydła 


W związku ze zbliżającymi się 
świętami, wszystkie sklepy droge- 
ryjne, chemiczne i galanteryjne 
zaopatrują się w artykuły poszu- 
kiwane w tym okresie. Ukażą się 
więc już wkrótce w sprzedaży my- 
dła w kształcie zajęcy, kur i jaj, 
komplety kosmetyczne i tzw. śmi- 
gusówki. 

CHPP rzuca na rynek większe i- 
lości papierów kolorowych, CHPCh 


— farby i wzorki do dE! gg 
(z) 
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Sami zadecydujemy $ 
jakie wzory i 


przeznaczy się do masowej 


„Konsument decyduje o produk- 
cji* — oto cel wystawy, trwającej 
od paru dni w Domu Włókienni- 
czym Centrali Tekstylnej. Materia- 
ły pokazane na wystawie, a równo- 
cześnie sprzedawane w stoiskach, 
stanowią zbiór 600 wzorów rozmai- 
tych tkanin, które zwiedzający ma- 
ją ocenić. 

Każdą uwagę klienta skrzętnie 
się notuje. Prócz tego prowadzona 
jest ankieta, zawierająca takie po- 
zycje, jak np. „Który z obejrzanych 
materiałów najbardziej mi się po- 
dobał“, czy „Życzenia i uwagi pod 
adresem produkcji", 

Czy wystawa była potrzebna? — 
Nie ulega wątpliwości, że tak. 

Instytut Wzornictwa Przemysłowe. 
go biedził się nad setkami nowych 
wzorów, przemysł starał się jak naj 
lepiej wykonać tkaniny. Ale... odby 
wało się to w zbyt wielkim oderwa 
niu od aktualnych i zmiennych prze- 
cież potrzeb konsumenta. 

Tak zwane wydziały badania po- 


trzeb rynku przy centralach han- 
dlowych nie robiły tego jak nale- 
ży, nie przekazywały „na gorąco" 
uwag do przemysłu. Produkcja od- 
bywała się więc troszkę na oślep, 
według utartych pojęć. 

A że skutki takiego postępowania 
mogą być fatalne, przekonał się 
przemysł odzieżowy. Znana już spra 
wa remanentów odzieży w sklepach 
była doświadczeniem aż nazbyt po- 
uczającym i bolesnym. Na powsta- 
nie ich, oprócz złego wykonania kon 
fekcji, wpłynęła jakość i wzory tka 
nin. Powstałe straty godzą zarówno 
w handel, jak i przemysł i są nie- 
dopuszczalne w dobie walki o osz- 
czędną gospodarkę, o szybkie i peł- 
ne wykonanie Planu 6-letniego. 

Przemysł włókienniczy wyciąg- 
nął wnioski z doświadczeń „odzie- 
żowców”, bo i sam nierzadko mija 
się z potrzebami rynku. A jako za- 
sługę tego przemysłu trzeba zali- 
czyć, że pierwszy zorganizował wraz 


z Centralą Tekstylną wystawę, bę- 


Nie ustępują zagranicznym 


nasze 


projektory 


Łódzkie Zakłady Kinotechniczne mają się czym pochwalić “ 


Poważnymi osiągnięciami mogą 
się poszczycić Łódzkie Zakłady Ki- 
notechniczne, reprezentujące jedną 
z najmłodszych gałęzi przemysłu 
w. Polsce, 

Zakłady te produkują aparaty 
projekcyjne oraz sprzęt atelierowy 
i kinotechniczny, 

Produkowane w zakładach _ pro- 
jektory ulegały ciągłym ulepsze- 
niom. W pełni zdały egzamin pro- 
jektory AP 3J, które nie ustępują 
pod względem technicznym używa- 
nym dotychczas aparatom produkcji 
zagranicznej. W niedługim czasie 
zostaną oddane do eksploatacji pro 
jektory najnowszego typu AP 3. 
Są to aparaty całkowicie zautomi 
tyzowane, łatwe ł proste w obsłu- 
dze, a jednocześnie odznaczające się 
jeszcze lepszą jakością projekcji i 
dźwięku niż modele poprzednie. 

Licznym udoskonaleniom uległy 
także projektory wąskotaśmowe ty- 


pu AP 11, produkowane dla kin 
wiejskich, świetlic, kin objazdo- 
wych itp. 


Plany produkcji są wykonywane 
regularnie i rytmicznie, Plan na 
miesiąc styczeń br. został zrealizo- 
wany w 103,5 proc, a na miesiąc 
luty w 104,3 proc, 

Sukcesy te zakłady zawdzięczają 
przede wszystkim swym przodow- 
nikom pracy i racjonalizatorom, ta- 
kim jak szlifierz Marian Matysiak, 
który wyrabia przeciętnie 188 proc. 
normy, czy ślusarz Cyprian Gądek, 


awansowany ostatnio na stanowi- 
sko technika normowania, który 0- 


Zamiast wielu form — 


tylko jedna > 


Wczasy świąteczne 


ograniczyły się w 


sezonie zimowym 


do wycieczek „Orbisu* / 


W ubiegłym sezonie zimowym ak- 
cja wczasów świątecznych prowa- 
dzona była prawie wyłącznie przez 
„Orbis“, który organizował w każ- 
dą niedzielę wycieczki, 

Inne formy wczasów świątecznych, 
zapowiadane m. in. przez PTTK, 
nie zostały dotychczas zrealizowane. 

PTTK, ani organizacje masowe 
w zakładach pracy nie dopomagały 
nawet jak należy przy organizowa- 
niu wycieczek „orbisowych*. 

Ogólnie jednak biorąc, ruch wy- 
cieczkowy był bardziej ożywiony niż 
w sezonie poprzednim. W przecią< 
gu trzech miesięcy zimowych prze- 
wieziono ponad 8 tys. ludzi samymi 
tylko pociągami spećjalnymi. W wy 
cleczikach mniejszych, organizowa- 
nych dla szkół i mniej licznych grup 
z zakładów pracy, wzięło udział 
przeszło 4 tys. osób Zwiedzali oni: 
Krəków, Nową Hutę. Warszawę, Po 
ronin ! szereg innych miejscowości. 

Obecnie przygotowuje się wyciecz 
kī na okres świąteczny. Pierwsza z 
nich, majaca trwać 7 dni wyjedzie 
12 kwietnia do Bierutowic. Druga 
ma wyjechać do Zakonanego 
dwa dni 18 i 14 kwietnia. 

Niezależnie od tego odbywać się 
będą w każdą niedzielę wycieczki 


do Warszawy, Torunia i Poznania, 
na które zakłady pracy mogą już 
teraz składać zgłoszenia. Wycieczki 
do Warszawy będą połączone ze 
zwiedzaniem Żerania i obejrzeniem 
przedstawienia w teatrze, 


(z). 


pracował szereg usprawnień racjo- 
nalizatorskich. 

Olbrzymią pomocą w pracy zało- 
gi Łódzkich Zakładów Kinotechnicz 
nych są częste narady personelu 
inżynieryjno-technicznego z robot- 


nikami. Narady te pozwalają roz- 
wiązywać nieraz bardzo PSE m. 
v) 


gadnienia techniczne, 


Waga jest ważna 
Drogi Redaktorze! 


Masto bylo. Nie chciano go jed- 
nak sprzedać przed godziną 9. Dzia- 
to się to w sklepie PSS nr. 11 przy 
ul. Obrońców Stalingradu, A jeżeli 
ktoś nie może przyjść do sklepu w 
dowolnej godzinie, bo pracuje? Kie 
dy więc ma zrealizować bony? 

A poza tym — dlaczego wszyst- 
kie artykuły, nawet w drobnych 
ilościach ważone są w magazynie, 
mimo że w sklepie tym ustawione 
są dwie wagi? Czy personelowi za- 
leży na tym, aby klient nie był przy 
ważeniu zakupionego produktu? 


(—) W. Koprowska, 
ul. Krakusa nr 10. 


O fryzjerach zapomniano 

Kochany „Ezpressie"! 

W szkole podstawowej nr 1 w 
Koluszkach dzieją się nieprzyjemne 
rzeczy. Dzieci strzyżone są tam bez 
wiedzy rodziców przez niepowoła- 
ne osoby, nie mające o tym pojęcia, 
co sprawia, że dzieci szpetnie potem 
wyglądają. 

Kierownik szkoły zapomniał chy- 
ba, że istnieją fryzjerzy, trudniący 
się zawodowo strzyżeniem. 

W imieniu rodziców, dotkniętych 
tym karygodnym postępowaniem, 
proszę Cię, drogi „Expressie”*, o 


skuteczną interwencję. 


T. 
(nazwisko i adres znane redakcji). 


tkaniny 


produkcji 


dącą udaną próbą bezpośredniego 
zetknięcia konsumentów z produk- 
cją. 

— Macie tu wszystkie nasze wzo- 
ry i rodzaje materiałów. Powiedzcie 
nam, co się wam podoba, co mamy 
z tych materiałów produkować — 


mówili do odwiedzających wystawę | 


robotnicy z Kaliskich Zakładów Prze 
mysłu Jedwabniczego. Otrzymywali 
też natychmiast odpowiedzi — cie- 
kawe i słuszne. Na pewno je u sie- 
bie w fabryce wykorzystają... 


Odpowiedzi i uwagi napływają na | 


dal Przyjmują je obsługujący wy- 
stawe pracownicy Centrali Tekstyl- 
nej. A rozmaite fabryki dzwonią czę 
sto do biura handlu CT: — Jak tyl- 
ko będą wyniki ankiety, przekażcie 
je nam. Chcemy przecież robić wzo 
ry najbardziej pożądane przez lud- 
ność. 

Już więc dziś, po kilku dniach 
trwania wystawy, widać jak słusz- 
nym, dobrym pomysłem było jej zor 
ganizowanie. W najbliższych dniach 
takie same wystawy będą otwarte 
również w innych miastach: w War 
szawie, Gdyni i Katowicach. Było- 
by dobrze, aby wszystkie przemy- 
sły, produkujące artykuły masowe- 
go użytku, poszły za tym przykła- 
dem i zbliżyły się do konsumentów, 
wysłuchały ich życzeń, 

Podnoszenie jakości produkcji, 
lepsze zaspokajanie potrzeb ludnoś- 
ci, jest przecież jednym z elementów 
naszej walki o podniesienie dobro 
bytu mas, o wykonanie Planu 6-let- 
niego. (b) 


W wyniku 
naszych interwencji... 


m Meki Zarząd Budynków Die- 
skalnych wezwał pzedsiębior. 
stwo budowlane, które wadliwie wyko- 
nało remont domu przy ul. Wschodniej 
45 do natychmiastowego usunięcia uste- 
rek pod rygorem przepadku zatrzymanej 
kaucji gwarancyjnej. 


m zzcęntrala randlowa Przemysłu 

Skórzanego wyjaśnia, że o ile w 
sklepach z obuwiem daje się zauważyć 
Okresowy brak kaloszy o dużych lub ma 
lych numerach, winę za to ponosi całko 
wiele kierownictwo sklepu, które nie uzu 
penia brakujących artykutów. 


TR. 3» 


Książki życzeń i zażaleń 

muszą spełniać swą rolę 

i doprowadzić do polepszenia 
pracy sklepów 

Do walki ze spekulacją, z wszel- 
kimi czynnikami zakłócającymi za- 
opatrzenie rynku i pracę placówek 
handlowych, powołaną jest Państwo- 
wa Inspekcja Handlowa. Ale spree 
wą każdego obywatela jest świado« 
me i czynne współdziałanie w po= 
konywaniu trudności, w tępieniu e= 
lementów  dezorganizujących ry- 
nek. 

Pracownicy PIH-u, będą więc pro 
wadzić pracę uświadamiającą wśród 
szerokich mas sprzedawców sklepo- 
wych i konsumentów. Będą ont 
brali udział we wszystkich nara- 
dach roboczych placówek- handlo- 
wych oraz w zebraniach komitetów. 
blokowych, aby wyjaśniać obowiąz- 
ki obywateli `w walce ze speku- 
lacją, z błędami, biurokratycznymi 
wykrzywieniami, z wrogą robotą pa 
nikarzy. 

Równocześnie rozpoczyna się ak- 
cję kontroli książek życzeń: i zaża- 
leń. Chodzi o to, aby książki stały 
się wreszcie prawdziwym narzędziem 
krytyki mobilizującej do 'usprawnie= 
nia pracy sklepów. (b) 


EXPRESS 


ILUSTROWANY 


% W związku ze zbliżającą się 5 rocz 
nicą „śmierci ponerala Śwlerczowskiego 
na półkach księgarń Domu Książki uka 
zat się zblór wierszy Leopolda Lewina 
„Strofy o generale Swierczewskim”. 

Cykl utworów poetyckich poświęcony 
pamieci Generała polecamy szczególnie 
świetlicom 1 organizacjom  młodzieża- 
wym. 

* We czwartek, 27 marca o godzinie 
1930 w lokala Klubu Międzynarodowej 
Prasy | Książki odbędzie się zakończe” 
nie kursu języka rosyjskiego, 

% W niedzielę, 30 marca o godzinie 
9.45 na PL Niepodległości, przy przy 
stanku odjazdowym do Pablanic — zbiór 
ka członków í sympatyków PTTK wy- 
blerających się na wycieczkę do Pabia- 
nic. Uczestnicy jej zwiedzą Zamek z XVI 
w, muzeum, budynki z początku XIX 
w. d inne zabytki, Koszt — tylko prze- 
Jazdu tramwajem, 

* Montaż fragmentów  powlościowych 
1 dramatycznych w 100 rocznicę śmierci 
Mikolaja Gogola, zobaczymy w sobotę 29 
marca o godz. 19 w Klubie Międzynaro 


dowej Prasy i Książki —  Plotrkowska 
$6. Wykonawcy: Wiera Libo, Elżbieta 
Matysiak, Leon Górecki, Włodzimierz 


Kwaskowski, Czesław Przybyła, Zofia 
Petri 1 Rajmund Kuncewicz, Wstęp wol 
ny. „ 

% W niedzielę, 30 marca czynne beda, 
wszystkie sklepy, podlegające Dyrekcji 
PSS-Zachód, 


Potrzebne są tylko lokale 


(trzymamy nowe biblioteki 


Powstaną one w pobliżu 


— Niestety, na razie nie będziemy 
mogli pana przyjąć w poczet na- 
szych czytelników — odparła biblio 
tekarka, gdy chciałem zapisać się do 
wypożyczalni. — Za miesiąc, kiedy 
powiększymy stan naszego księgo- 
zbioru... tak... 

Sceny takie nie należą do rzad- 
kości w rejonowych bibliotekach 
miejskich, Liczba czytelników zwięk 
sza się bowiem z dnia na dzień. Ro- 
botnicy, inteligencja, mężczyźni, ko 
biety, młodzież — wszyscy z nich ko 
rzystają. Niestety wciąż jeszcze ma- 
ny tych wypożyczalni za mało. Bo i 
cóż znaczą 22 biblioteki na takie 
miasto jak Łódź. Bardzo mało, ale... 

W okresie rządów kapitalistycz- 
nych, w przeciągu 20 lat zdołano u- 
ruchomić w Łodzi zaledwie 9 biblio- 
tek miejskich. I to przeważnie w 


iródmieściu. Poza tym istniało, rów |' 


nież w śródmieściu, 20 wypożyczalni 
prywatnych. Były to jednak raczej 
przedsiębiorstwa handlowe niż pla 
cówki oświatowe. Zresztą, tak jedne 


wielkich zakładów pracy 


jak 1 drugie dostarczały czytelnikom 
najczęściej bezwartościowej szmiry. 

Obecnie, w ciągu 7 lat uruchomio= 
no już 22 biblioteki rejonowe, nie Ji 
cząc nowoczesnej, posiadającej bo- 
gaty księgozbiór biblioteki im. Wa- 
ryńskiego przy ul. Gdańskiej. 

Inny jest również rodzaj książek 
i inaczej rozmieszcza się biblioteki w 
terenie. Poza trzema wypożyczalnia , 
mi w śródmieściu pozostałe znajdu- 
ją się w dzielnicach wybitnie robot- 
niczych. 

W najbliższym czasie ilość biblio- 
tek powiększy się o dalsze cztery. 
Jedną z nich uruchomi się prawdo- 
podobnie przy ul. Piotrkowskiej 6, 
pozostałe zaś w pobliżu większych 
zakładów pracy jak np. ZPB im. 
Stalina, ZPB im. Marchlewskiego 
oraz na Widzewie. 

Ralizacja tego planu zależy jednak 
w dużej mierze od tego, kiedy wła- 
dze kwaterunkowe przydzielą odpo- 
wiednie lokale. Miejmy nadzieję, że 
nastąpi to dość szybko (0) 


WICEK: — Popatrz, fle śmieci le- 
ży przed tą bramą! 
WACEK: — Trzeba wejść do do- 


na |zorcy i zapytać go, dlaczego tak za- 


niedbnje 
(dom... 


powierzony ego opiece 


WICER: — Chcieliśmy porozma- 
wiać z dozorcą tego domu... 

CHŁOPIEC: — Tatuś poszedł do 
związku w sprawie urlopu. Nie mó- 
wił, kiedy wróci... $ 

WACEK: — Masz ci los! 


WACER: — Prred waszym do 
mem i na pođwórzu leży kupa 
śmieci, 

ZOFCĄ.„. 


DOZORCZYNI: 


Porządiiem 


: — Obywatelu kierowni- 
ku, może nam wyjaśnicie, dlaczego 


Chcieliśmy pomówić z do- dozorcy tak zbiorowo żądają urlopu 


ua najbliższy okres? 
KIEROWNIIL.: — Bo w kwietniu 


zajmaje się mąż, ale on poszedł do |rozpoczyna się „Miesiąc czystości“. 


związku w sprawie urlopum 


STR.4 | 
4 ART 
Długo ich popamiętaią 


ilokeiści- gangsterzy 


Skandaliczne ekscesy »sp 


Po zakończeniu zimowych igrzysk 
w Oslo drużyna hokejowa Stanów 
Zjednoczonych rozegrała szereg 
spotkań w Szwecji. Bilans ich jest 

ı taki, jakiego należało oczekiwać — 
Amerykanie popisywali się niezwy- 
kłą brutalnością, a widownia wy- 
niosła z zawodów wielki niesmak. 

Już w pierwszych meczach zano- 
towano niezwykle ostrą i brutalną 
grę gości, ale „rekord* skandalicz- 
nego zachowania się Amerykanie 
ustanowili na meczu w Sundswślle. 

W trakcie gry jeden z graczy USA 
rzucił się na przeciwnika, bijąc go 
pięściami po twarzy. Szwed zaczął 
się bronić. Sędzia chciał wykluczyć 
—u— 


M HALLO 
POLSKIE RADIO 


PIĄTEK, 28 MARCA 


R—— 


Koncert rozrywkowy, 

Radiowa, 16.20 Program 
Polskie utwory skrzypcowe, 17.45 
dzie pierwszego szeregu”, 

ci General: ż 
śmierci gen. , Świerczey 
D. Poltorzyckiej, 18.00 
Wszechnica Radiowa, 

rywkowy, 19.30 
20.00 „Ludziom Planu 6-letniego", 20.40 
Reportaż literacki, 21.30 Muzyka, 2145 
Koncert chóru rozgłośni wrocławskiej, 
2200 Audycja dla wykładowców kursów 
partyjnych IT stopnia, 22.20 Koncert ka- 
meralny, 


Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi ap- 
teki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
218, Jaracza 32, J. Stalina 50, Wró* 
blewskiego 54, Kopernika 26, Piotrkow- 
a s Plac Kościelny 8 i Al. Kościu- 
45. 


rocznicę 
go w oprac- 
Muzyka, 18.30 
18,50 Koncert roz 
Muzyka | aktualności, 


Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś, 
gałą dobę dyżuruje szpital im. dr 
Wolt, ul. Łagiewnicka 34. 


TEATRY 


Nowy — „Horsztyński" — 18.30 
Wojska Polskiego — „Zemsta“ — 19 
Powszechny — „Grzesznicy bez winy“ 
— 19 
Mały — „Dwa tygodnie w raju* — 19.30 
Muzyczny — „Orfeusz w piekle" — 19.15 
Arlekin — „Dwa Michały* — 17 
Pinokio — Widowisko zamknięte. 


KINA 


BAJKA — Bitwa Stalingradzka — I se- 
ria — 18, 20 

BAŁTYK, — "Młodość Chopina" 
17.30, 20 

GDYNIA — 


LJ 


Program naukowo-ośwlato- 
wy — 17, 10, 19, 20, 21 

MŁODĄ GWARDIA (dla młodzieży) — 
Upadek Berlina II ser. — 16, 18, 20 

MUZA — Bajka o rybaku 1 rybce — 


10, 20 
POLONIĄ — Młodość Chopina — 15.30, 
18, 20:30 
PRZEDWIOŚNIE — Wielkie nadzieje — 
17.30, 20 
REKORD — W dni pokoju — 18, 20 
s T, 
OMA — Córki Chin — 18, 2 
USZ — Śpiewak nieznany — 18; 20 
Lówy — Jak hirtowała się stal 
— 18, 20 
ŚWIT — SOS — 18, 20 
TATRY — Szalony lotnik — 16, 18, 20 
WISŁA — Wesołe kumoszki z Windsoru 


ortowców« USA w Szwecii 


napastnika, ale kapitan zaprotesto- 
wał, a następnie obraził sędziego, a 
gdy i jego wykluczono z gry, pobił 
arbitra. Oburzona widownia prote- 


stowała i wówczas jeden z graczy | ni 


USA wszczął bójkę z publicznością. 
Zawody zamieniły się w ogólną bi- 
jatykę, w ruch poszły nie tylko pię 
Ści, lecz i kije hokejowe. 
Organizatorzy zawodów musieli 
zmobilizować silną ochronę policyj- 
ną, która odprowadziła amerykań- 
skich gangsterów do oczekujących 
autobusów. Mieszkańcy tej szero- 
kości geograficznej jeszcze nie wi- 
dzieli tak  gorszącego widowiska 
i zapewne nigdy nie zobaczą. Za- 
joceaniczni goście zademonstrowali 
chuligańskie metody, sztukę bicia i 
boksowania, walkę wolnoamery- 
|kańską — jednym słowem, wszyst- 
ko, tylko nie grę w hokeja. Pobyt 
ich na długo popamiętają Szwedzi. 


eliminacji 
do Wyścigu Pokoju 


Sekcja kolarstwa GKKF ustaliła 
nowy regulamin eliminacji, które 
mają zdecydować o wyłonieniu re- 
prezentacji Polski na Wyścig Po- 
koju „Trybuny Ludu“, „Neues 
Deutschland“ i „Rudeho Prava“ na 
trasie Warszawa — Berlin — Praga. 

W eliminacji będą mogły wziąć 
udział wszystkie zrzęszenia z tym, 
że dla CWKS i Gwardii ograniczo- 
no ilość startujących zawodników 
P ao; dla pozostałych zrzeszeń — 

lo 6. 5 
Liczby te nie obejmują zawodni- 
ów z obozu sekcji kolarstwa 


H.,GKKF. 


W dniu 8 kwietnia br. odbędzie 
się wyścig na 120 km, 9 kwietnia— 
na 160 km, 10 kwietnia na 100 km 
111 kwietnia — na 60 km. 

W pierwszych trzech wyścigach 
start będzie wspólny. W ostatniej 
eliminacji kolarze będą startowali 
pojedynczo na czas, 

Bazą wyjazdową dla wszystkich 
czterech wyścigów będzie Wrocław. 

12 kolarzy, którzy zajmą czołowe 
miejsca w ogólnej klasyfikacji (de- 
cyduje łączny czas wszystkich wy- 
ścigów) pozostanie „na. obozie we 
Wrocławiu. Z grupy tej wyłoniona 
zostanie 6-osobowa reprezentacyjna 
drużyna Polski na Wyścig Pokoju, 


Dobre wyniki 
pływaków radzieckich 
w mistrzostwach Moskwy 


Mistrzostwa Moskwy w pływa- 
niu zgromadziły na starcie najlep- 
szych pływaków radzieckich. 

W pierwszym dniu zawodów do- 
bre wyniki uzyskali na 100 m st. 


Przewodniczący rady 
trenerów _ wioślarskich. 
wielokrotny mistrz Pol 
ski | były mistrz Euro 
py w jedynkach 1 dwoj 
kach Roger Verey bawi 
obecnie w Niemieckiej 
Republice Demokraty- 
cznej, gdzie prowadzi 
treningi kadry narodo- 
wej 1 czołowych wiośla 
rzy NRD. 

Trener Verey odwiedził 
koło sportowe przy za- 
kładach „Motor Koepe- 

1 w Berlinie. Na 
widzimy go, jak 
udziela wskazówek 1 
rad młodym | wiośla- 

rzom tego kola, 

Fot — CAF 


ich 
zdjęciu 


Przegląd pracy trenerów 


Debiułanci ringu 
Zawody „l krok” potrwają w Łodzi trzy dni 


Ilość zgłoszeń jest rekordowa, 


Dzisiaj zapoczątkowujemy w Ło- 
dzi trzydniowe zawody pięściarskie 
dla młodych bokserów, którzy roz- 
poczynając karierę zawodniczą 
pierwszy raz wystąpią w ringu. 

Sądząc z listy nadesłanych zgło- 
szeń boks zyskuje w Łodzi na po- 
pularności i co- 
raz więcej mło- 
dzieży dąży do na 
uczenia się trud- 
nej sztuki pięściar 
skiej, Zgłoszono 
132 zawodników 
i to jest rekord, 
bo takiej liczby 
nie notowały je- 
szcze łódzkie kroniki. 

Reprezentowane będą wszystkie 
łódzkie koła sportowe posiadające 
sekcje pięściarskie. Jedyny wyjątek 
stanowi tutaj Ogniwo. Jest to tym 
dziwniejsze, że Ogniwo posiada do- 


AS 
CZA 


Narciarze zdobywają 
Górską Odznakę PTTK 


w wyceczkach zbiorowych 


Do chwili obecnej przyznano 
2.412 Górskich Odznak Narciarskich 
za wycieczki odbyte w sezonie bie- 
żącym. W liczbie tej mieści się 
2.065 odznak zdobytych w czasie 
Turystycznego Raidu Narciarskie- 
go. 

Stosunkowo niewielka liczba od- 
znak zdobytych w indywidualnych 
wycieczkach ,kilkuosobowych świad 
czy, że rozwój turystyki narciar- 
skiej na wielką skalę umożliwi do- 
piero organizacja masowych im- 
prez. 

W celu umasowienia narciarstwa 
wśród wczasowiczów komisja tury- 
styki narciarskiej PTTK organizuje 
w Zakopanem w kwietniu br. 7- 
dniowe kursy szkolenia turystycz- 
no-narciarskiego w Tatrach, dla 
zaawansowanych narciarzy i nar- 
ciarek.: 

Szkolenie 1 wycieczki prowadzone 


zobaczymy jaka będzie jakość 


| skonałe, jak na warunki łódzkie, mo 
żliwości szkolenia młodego naryb- 
ku. Sala przy ul. Zakątnej powinna 
właściwie stać się głównym punk- 
tem ruchu pięściarskiego w Łodzi, 
ale jej właściciele nie potrafili tego 
wykorzystać. 

Jak zwykle „pierwszy krok“ bę- 
dzie przeglądem pracy trenerów i 
sekcji pięściarskich poszczególnych 
kół sportowych. Najliczniej będą 
reprezentowane ZS Stal — 27 za- 
wodników i ZS Gwardla— 20 zawod 
ników. Ale w „pierwszym kroku" 
chodzi nie tylko o ilość, lecz i o ja- 
kość. Przekonamy się, który trener 
najlepiej przygotował swych pupil- 
ków. Te momenty wzięła sekcja pięś 
ciarska ŁKKF pod uwagę, fundując 
nagrody. 

Wiadomo, że mistrzowie „pierw- 
szego kroku* zwykle otrzymują u- 
pominki. Tak będzie i tym razem. 
Zwycięzcy otrzymają książki z de- 
dykacją ŁKKF.. Wicemistrzowie o- 
trzymają dyplomy, które poza tym 
przyznane będą również temu kołu 
sportowemu i trenerowi, którzy. da- 
dzą najwięcj i najlepiej przygoto- 
wanych pięściarzy. 

Dzisiejsze zawody odbędą się w 
hali sportowej na Widzewie i roz- 
poczną się o godz. 17.30. 

.. . 


Nie tylko w Łodzi, Jęcz i.na pro- 
wincji wystąpią po raz pierwszy 
młodzi pięściarze. w. ringu, „Pierw- 
szy krok“ odbędzie się w Radom- 
sku (sobota i niedziela), w Ozorko- 
wie (sobota) i Sieradzu (niedziela). 
Zapewne i w tych zawodach wyło- 
ni się jakiś nowy talent. 


Odpowiedzi | Redakcii 


ATLETOM ZS WŁÓKNIARZ (ŁÓDZ) — 
Przyznajemy słuszność, lecz otrzymane 
go listu nie opublikujemy. Sprawę skle- 
rowaliśmy do ŁKKF i możecie być pe- 
wni, że w najbliższej przyszłości znaj- 
dziecie warunki dla uprawiania trenin- 
gów. 

UCZNIOWIE PAŃSTW. SZKOŁY 0- 
GÓLNOKSZTAŁCĄCEJ, IM. HENRYKA 
DĄBROWSKIEGO W KUTNIE, — Musi- 
cle nieco uzbroić się w cierpliwość, Zdo 


Nr 75 


|Na boisku 
Włókniarz—Unia (Chorzów) 


a w basenie 


A + 
Włókniarz-Kolejarz 
(Gdynia) 
Wiadomość o przyjeździe piłka- 
rzy Unii (Chorzów) do Łodzi po- 
twierdza się. Ślązacy będą grali w 
niedzielę z ligowym zespołem 
niarza. f 
Chociaż nie wszystkie prace zwią 
zane z przebudową miejsc przed 
trybunami zostały wykonane, tym 
niemniej mecz odbędzie się na sta- 
dionie przy Al. Unii. Początek za- 
wodów o godz. 12. 
 % e 
W niedzielę w pływalni MDK od 
będą się zawody pływackie łódz- 
kiego Włókniarza z  Kolejarzem 
(Gdynia). Początek o godz. 17. 


Łódź — Śląsk 
Reprezentacje WKKF-ów 


na ringu w Pabianicach 


Miłośnicy boksu w Pabianicach z 
niecierpliwością oczekują nadcho= 
dzącej niedzieli. W dniu tym bowiem 
odbędą się w 
tym mieście za- 
wody bokserskie 
reprezentacyj- 
nych zespołów wo 
jewódzkich Łódź 


MAJ 
4 U 
— Śląsk. 
Będzie to pierw 


* szy występ pięś 

ciarskiej reprezen 

tacji WKKF, która wystąpi w skła- 

dzie: Brzóska, Wulkiewicz, Guziński, 

Wojtasiński, Kałużny, Maciejczyk, 

Jachnik, Lisiak, Neuman, Ziemnic- 

ki. Zawody odbędą się w hal 
Włókniarza o godz, 11. 

Druga reprezentacja woj. łódzkie- 
go walczyć będzie w niedzielę w 
Kielcach z reprezentacją WKKF 
Kielce. Skład drużyny ustalony jak 
następuje: Pawlak, Błaszczyk, A- 
damczyk, Matuszewski, Chmielcki, 
Piotrowski, Miksa, Taborek, Langie 
wicz, Słowiński. 


Najlepsze rakietki 
jadą do Lublina ` 


na mistrzostwa Polski 


W dniach 2—8 kwietnia w Lu- 
blinie odbędą się indywidualne i 
drużynowe mistrzostwa Polski w te 
nisie stołowym. Reprezentacja Ło- 
dzi wyjeżdża w następującym skła- 
dzie: Krygier, Krzysik, Zochowski, 
Bednarek, Guzik i Grzelczyk. 

W drużynowych rozgrywkach we 
zmą udział Ognisko i Spójnia jako 
mistrz 1 wicemistrz Łodzi, 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„ENERGIA* 

Łódź, ul. Piotrkowska 121, 
tel. 150-35 


wszystkich swoich 


zawiadamia 
interesantów i klientów, że biuro 


— 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ 


remontu Na tym samym dystansie w konku%|torów i połączone będą ze zdoby- |50wy charakter, że mogło się zdarzyć, iż 
WOLNOŚĆ — Młodość Chopina — 1830, |rencji kobiet zwyciężyła rekor- |waniem Górskiej Odznaki Nar- |t uysa wymacana normy, otrzyma 
ZACHĘTA — Płomienie — 18, 20. ldzistka ZSRR, Koczetkowa — 1:10,6. | ciarskiej. tę zaszczytną Odznakę. 


Ta a 


— Nieczynne z powodu |dow. Libel — 58,2 i Edasi — 59 sek, 


Kir Sen wszedłszy, w milczeniu skłonił 
Się Jananie i sierżantowi, który niemym 
gestem kiwnał mu ręka. Przybyły powoli 
1 starannie gnął rękawiczki, umieścił 
je wraz z czapką na krześle, poprawił 
pas i obciągnął mundur, po czym podszedł 
zwolna do wielkiej mapy Korei, zawieszo 
nej na ścianie. Przez czas jakiś, założyw- 
szy ręce w. tył, uważnie przyglądał się 
mapie, a następnie poprawił kilka chorą- 
giewek wpiętych niezbyt dokładnie w li- 
niç frontu. Kir Sen, oczekując co dzień ra- 
no na przyjęcie przez Millera, zajmował 
się studiowaniem tej mapy. 

— Czyżby dzisiaj Kir Sen miał asysto- 
wać przy tych rozmowach? — myślała z 
niepokojem Jarana. — W takim wypad- 
ku Miller zrezygnuje z moich usług jako 
tłumacza. Nie, nie bardzo w to wierzę! Z 
moich dotychczasowych obserwacji wy- 


nika, że Miller niechętnie przyznaje się 
wobec Koreańczyków do współpracy z 
tym typem. Pewnie dlatego Kir Sen nie 
brał udziału w poprzednich rozmowach z 
burmistrzem. Ale przecież Kir Sen prze- 
prowadzał dochodzenie w tej sprawie i 
pewnie prowadzi je nadal. Jasne jest za- 
tem, że powinien być obecny przy dzisiej- 
szych rozmowach. 

— Lada moment przekroczymy 38 rów 
noleżnik — zwrócił się naraz Kir Sen do 
sierżanta. 

Nie doczekał się jednak odpowiedzi. 
Sierżant patrzył bezmyślnie w przestrzeń. 
Do wszystkich spotykanych Koreańczy- 


ków z wyjątkiem Janany, Isgro odnosił 
się z nieukrywaną niechęcią i nieraz da- 
wał wyraz uczuciom aqtypatii do tego od- 


ległego od Ameryki kraju, jego mieszkań 
ców i jego problemów politycznych. Przy 


będą przez kwalifikowanych instruk 


czyn toczącej się wojny nie gozumiał i nie 
chciał zrozumieć — obchodziła go ona 
tylko o tyle, że właśnie on, Bill Isgro, dla 
zupełnie nieznanych powodów musiał sie 
dzieć w tym dziwnym kraju. 

Janana starała się wytłumaczyć mu te 
problemy; może miała rację — ostatecznie 
tutaj był jej rząd z premierem Li Syn Ma 
nem — lecz mimo to nie lubił Koreań- 
czyków. Jednakże najbardziej antypaty- 
czny ze wszystkich był dla niego ten ka- 
pitan. Nie znosił jego sposobu mówienia, 
ubierania się, drażniły go jego ruchy, a 
przede wszystkim rodzaj jego czynności 
urzędowych, 

Kir Sen spojrzał na sierżanta spod oka, 
po czym zwrócił się z uprzejmym uśmie- 
chem do Janany i powtórzył: 

— No, wkrótce przejdźiemy 38 równo 
leżnik. y 

Janana podniosla znad maszyny swe 
wielkie zielone oczy. — Chciał pan po- 
wiedzieć, że Jada moment zdobędziemy 
Phenian? 

— Rzeczywiście tak myślałem. 

W tym momencie sierżant wycedził po- 
woli, patrząc nadal w okno: 

— A może powie mi pan również przy 
tej okazji, ilu Amerykanów polegnie je- 


szcze, zanim zdobędziemy ro miasto? 


bywanie SPO i BSPO przybrało tak ma 


spółdzielni zostało przeniesione 
na ul. PIOTRKOWSKĄ 99, 
910-K 


Kapitan odwrócił się gwałtownie na ob- 
casach. 

— Chyba zdaje pan sobie sprawę, sier- 
żancie, że wojna jest już właściwie za- 
kończona, wojska komunistyczne są w 
rozsypce. Są zupełnie rozgromione. 

— Sądzi pan, kapitanie, że komuniści 
są rozbici? A czy zdarzyło się panu wyjść 
na ulicę wieczorem, a nawet w dzień bex 
eskorty? 

— Wie pan dobrze, sierżancie, że w o- 
statnich dniach były na mnie już dwa za- 
machy. 

Sierżant zrobił ruch ręką, który miał 
oznaczać: „a więc mam rację”, po czym 
dodał: 

— Jak pan sądzi, kto wysadził w po- 
wietrze wczoraj o 11 rano sześć cystern 
z benzyną lotniczą? 

— Dziś rano rozstrzelaliśmy ` dwustu 
zakładników w odwet za ten zamach. 

— Ba... — ciągnął sierżant — w czasie 
ostatniej wojny hitlerowcy również roz- 
strzeliwali zakładników w: krajach oku- 
powanych, ale zamachy powtarzały się 
tam ciągle, tak przynajmniej podawały 
nasze komunikaty radiowe. 

W tej chwili zadz'vonił telefon i sier- 
żant wszedł do gabinetu Millera. 

(D.e.n.) 
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